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WARSZAWA
23 Lipca r. 1831.Sobota <iim

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Rada municypalna mia
szawy do mieszkańców

Rada m u n i c y  p a l n a ,  * r o z r z e w n i e n i e m  i
L w y W j  r a d o ś c i ,  z a p a t r u j e  s i ę  na s k u t k i  
odezwy swoje j  * d n i a  19 b. . m .  i «•

D u ch o w ień stw o ,  p i e c  piękna, *U J  
bne d z ia tk i ,  z g o ła  w szy scy  bez roz.  » .y ,  r,el.
„ii wieku i stanu, na wyścig. chwytaj* za r>
d li  i wśród blisko trzydziesto-sto pniowe go g

ochoczo i bez wytchnienia obronne wzno-

"V”?; - Mr,* rfk. 0 *!"S*
losy n a r o d ó w ,  jefceli k * ™ 9 jawcie na

lak nie z a s łu ż y ł  na wolność. 0 ,„ v sz łaPowszechnym je s t  odgłosem , aby p O ł
n i e d z i e l e  j ako  d n i u  od  z w y c z a j n y c h  z a t i u  
n i e d z i e l ę ,  j a*  m a s . ; e d o  s y p a n i a  o k o -
flnipri w o t nv e n  w caitij maS8,Ł u ,

p w ' . , « w u ,

sie ratusz, a godzinę 3 ci;j z ia n e .
R a d a  m u n i c y p a l n a ,  t r o s k l i w a  o z d r o w i e  w s p o  -

. . j a r . * . . ,  i „ >
rodu, ma sobie za święty o b o w .^ 'k  upo ,
. b ,  i o o . i . , =  . a  .1 a -
południa pr*e*nac»anc by ły  n p 
skwarny na posi łek  i wytchnienie » « « / “ ■ 

Niech Sy je ojczyzna Niech *y,,ą  ̂ T .
święceniem się swojem Warszawianie.

P r e m m e r a t a  m i e s i ę c z n a  x * p .  *  * * •  2 9 *

Kwa*, zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn. **• *•

l a  p a t r j o t y c z n e  W a r s z a w i a n k i !  W  VVarszawie
d~. 2 2  l ipc a  1831 r.  —  P r e z e s  G a r b m s k i .

r o ż n e  w i a d o m o ś c i ,
R z a d  N a r o d o w y  p o s t a n o w i e n i e m  z d .  2 0  l £

„  . „ t w i e r d z i ł  k o m i t e t  z i e m  r u s k i c h  obejmuj ;}
cych w o j e w ó d z t w a :  W o ł y ń s k i e ,  P o d o l s k i e  .
K i i o w s k i e .  G ł ó w n y  a t t r y b a c j ą  U g o  k o i n i t e  
b ę d z i e  z b i e r a n i e  s k ł a d e k
nei  na wyiarzmie.n-ie t a m t y c h  p , c {

4 ^  r^ T i" .S im u  m i e s z k a ń c o w i  t a m t y c h  p J y .
c v p r z y b y w a j ą c e m u .  S k ł a d a  s i ę  * 9  c z ł o n k ó w  wy
b r a n y c h  p r z e z  z g r o m a d z o n y c h
wat cl i  w s p o m n i o n y c h ‘w o j e w ó d z t w ,  po lr/iCe
k a ż d e g o .  Z  w oj e wó d zt wa  W o ł y ń s k i e g o  w) 

• i t ; ,  x U L e  M i c h a ł  R s d z i w i ł  s e n .  w d a ,  
h r  VVorceil  p o s e ł  R ó w i e ń s k i  . P.  G o d e b s k i  po- 
s l ł  ł u c k i .  Pow s z e c h n i e  z a d a n y  n a  c z ł o n k a  h r .  
O l i z a r  n i e  m ó g ł  p r z y j a ó  t eg o  obowiązku.  d l .  
p o t r z e b y  c z a s o w e g o  o d d a l e n i a  s ię  **e » _
w oj e wó dz twa  P o d o l s k i e g o  w y b r a n e m ,  , o s t .  l .

c \ : » 7 S
x ; . i h ' .  K i j o w . i . i . g o  h , b .

u° ° r . '. . ‘.b 7 > t !>•«■ C h o ń . k i . g o  .  »*■
d z i a ł u  d y p l o m a t y c z n e g o .

c i « i . . M „ i ~ - > r '  °

P e t e r . b u i  g s k i e  z dnia 1 > 8 l .pc«,  U ,
„ i a d o m i e n . a  w oj enn ego  j ^ r r e m ł a  -  , j
is, d n i a  6  i 7 I. in . Źle mysl a. cy  , p o b u . z y t .
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funy i n iewiadomy lud ,  p rzedst awiaj ąc  mu ,  że 
p r z e d s i e b r a n e  ś rodk i prze?, rząd przeci  wk o ob j a 
wionej  cho l e r i c ,  są zbyt eczne :  że wszyscy do* 
k ? o ro w i e, k tó rzy  dozorują chorych po szpi talach 
-trują cho rych ,  a osadzanie po szpi ta l ach dz i e 
j e  się tylko sposobem prześ ladowania  i 
sku .  Poburzai i ia  tekowe odn io s ły  sku t ek :  t ł u m 
ludu i robotników,  porzuc i ł  swoje za-trudnieji ia,  
i g ro m a d n ie  z ap ch l i ł  n i ek tó r e  ul ice:  Rzucono 
się na lazarety;  dwą z nich opanowano:  r o z pu 
szczono chorych.: i do takiego sjtopoia n i e p o 
r ządek  i gwał towności  do.prowadzono,  iż ki lku 
l udz i  u t r ac i ł o  życic.  Cesarz  okaza ł  się w nie- 
k tó r ych  częściach mias t a ;  ale nie wszędzie po
r ządek  'przywrócono T rwożl iwośe  w P e t e r s b u r 
gu z powodu cholery jest wielka. ;  maj ętn i ej s i  
chodzą po ulicach z f laszkami oclu i ch lo rku ,  
i c iąg l e  takowe wąchają.  Lu d ,  uważa ich,  j a 
koby  za . roznoszących t r uc i znę ,  p r z y t r z y m u je ,  
i  dopuszcza ?ię na" osobach gwał tów.  Od p r z e 
ś ladowania ludu , nie są wyjęci  i dok torowie.  
Wojenny jen.  gube rna to r ,  zaleca mieszkańcom 
p o r z ą d e k # i ufność w starania rządu.; p rzeds t a 
wia im %a p r z y k ł a d  zachowanie się w czasie pa 
nowania cholery. ,  obywate l i  w Moskwie ,  i o- 
świadcz*?. ze winni  n i e po rządku ,  i n iepos łu szn i  
pos t anowieniom,  podług  całej  surowości  praw,  
kar .ui i  będą.'

T  o s ą  s ł  o w a r z i d u . J a U i e z a 4 b y ły  i s-to t«e 
pobud k i  zaburzeń:  jaki e ich ce l e ,  rozciągłość;  
t rwa ło ść ,  sjcutki; to nam wcale niewiadomo.  T r u 
dno  j ednak  pojąć,  aby lud tyle by ł  c iemny. ,  
iżby ś rodki  rządu , przeciw cho le rze ,  uważał  
za ucisk;  a wszystkie  n iez r ęczne  pozory w ga- 
r, etach pe l e r sb u rgs k  ich prz-ed sta w i one,  każą się 
domyś lać  czego ' gors,zś^go. Przy pomrnsmy  so? 
h i c  łakżo,  że przed rokietu,  zaburzeni a gwa ł 
towne ł czysto pol i tyczne w gnhe to j i  Ąslra* 
o fe a ii sklej ,  p rz ą ,p i sy w a ao o b u i e  a i u rs a p r z o p i 
sy względem kwaran tanny  , i podobnie  jak 
dziś ,  ową c h o le iy  c za ą  re iv o lu c je ,og.łasz ah „5, J - 
ko l  wiek bać, czekać należą dalszych wyjaśni eń .  
Okoliczności .  wyj: ej wskazany,  zdają się być w 
zw iąz ku ,  z wiadomością  j eką smy  przed k i l ku  

o t r zymal i ,  o p r ze r a żen iu  w ©bozie ros>

sy j sk im .  Zadziwia t akże  n i ema ło ,  że 3 ci n u 
m e r  Gazety rządowćj  p ru sk i e j  7, dosa 20 lipca,  
nie p r zyszed ł  jak zwykle  do Warszawy.  C?f 
co z małych rzeczy lubią  wie lki e  czynić 
wnioski  , uważal i  także,  iż dnia 19 Iśpca,  wc 
W to rek ,  nie by ło  żadnego to&t-ru i widowiska 
w Ber l i n i e :  chociaż t ygodn i em wprzód i 2 I i p- 
cs,  także  we wtorek,  zabawy tCrtlrakj© dawa
no. Nic śmiemy  żadnych  robić s tąd wniosków; 
czek 9 m y d a 1 » zy eh w y j n i o i *- ń .

Wczoraj  odeb rano  l isty z Wiednia  z apew n ia 
jące,  iż ambassador© wie f r ancuzki  i angie l ski ,  
donieś l i  x i ę c i u M e l t e rn i ch ow i , .za ich dwory,  
pod dniem 1 0  l ip ca, post anowi ły wspólni e za® 
j ąć  się wstrzy m *n iem rozlewu krwi  w Polsce,  
i przy wrócenie a) jćj n iepodl eg łości .  Po cz t e
ro godz innym namyś le ,  c e s a r z  Aus t r jacki  mia ł  
się p r zychy l i ć  do p rze łożen i a  a m b a s a d o r ó w ,  
i oświadczyć,  .iż ze swojej  s t r ony  nie jest da« 
l eki  od t ego,  to  p roponowa ł  w 1 .8 14.. roku,- to 
jest. od p rzywróceni a  Pol sk i  w grani cach  1.772 
roku .  Rząd a u 3 l.r jack i w t r ud  nem  na de r  po 
łożen iu  względem sz l achetnych  Węgrów* Ci 
już g łośno p rzemawia j ą  za Polokami : i zape 
woiają  rząd,  że w razie n ie spodzi ewanego  ja® 
k iegokolwiek nieszczęścia w wojnie na Poh «  
ków,  nie b ęd ą  na n ic  uważać,  i massaqii  po< 
spieszą na pomoc braciom swoim.

R u vj o r  F v»ncu z k i u w aża , że wielko flo11a an* 
giehske , pod wodzą  admi ra ł a  Godr ing tón  5 nie 
może być,  jak na morze  Bał tyck ie ,  i to w s p r a 
wie polskiej  przeznaczoną.

Ajenci  nasi dyp loma tyczn i  w Pa ryżu ,  ogło® 
s H i p r o t e st a cj ą R z ą d u N a r o d o w e go, w z g 1 ę d c* m 
pogwałceń neu t r a lnośc i  w dzis iejszej  wojnie,  
p rzez Prns sy .  Kur)  e r  f rancuz ki,  n a zy w * t ę 
p rot es tac.ją, g łosem:  godności ,  hono ru  i umiar-  
k‘0 w >nia.

W Rruxel i i  A po ca łym  k ra ju belg i ck im , 
nadspodz i ewanie  spokojoość  i zaufanie panują .  
K i lku  ludzi ,  k tó r zy  chciMi zamieszania  p o b u 
dzać ,aresz towano.  Dz i en n ik i  opozycy jne  i człon® 
kowie kong re s su  2  o p p o z y c j i , k tó rzy  z taką  
gwał townością  występowal i  w czasie ostatnich
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* #raa ,  Ichną tera* apo k o jno lc ią  i um iarkow a
niem. W szys tko  najleps.** P " ? * * * ® "  *©•
l U l .  z / a j e  s ię  ,
ma ł o  w p ł y n ę ł y  na u t r z y m a n i e  . p o k o j n o s m
fielgju in . y /  Ws*elWe n . d « e | *  *abnr*en
w m i e s z a n i a  s i ę  c z y n n e g o  F r a n c , . , ^ a , ; ,  s i ę  

anik«tć .
Prace około okopów idą * pośpiechem r e o -  

* i , ń  ochotnicy i'pie»*ą do w i łów .  Oucgda,  
przed wieczorem jeden * c.złonbow rady nma 
c yp al ne j  , o d c z y t a ł  n a . t ę p n j ą c e  „ w . a d o u n e n . e  

Działo Sie na wałach pod Parysowem 21 l i 
nes 18 3 1 r Prezes rady mumcy palnej i p --

j * ,t Qt ł t ‘o ? n r £ 0  W a r s z a w y :  S k ł a d a *ayden t m»«sU s f - H a n e g o  ^  j
iac winne dzięki  płci  p i ę k n e j ,  Gwaidp N. .
d U j  i miejskiej ,  i wszystkim ^ ^ T . n l  
licy, za gorl iwą pracę,  upraszają ,*by ochoto,  
c / d o  sypania wałów eodz.enie o * J
z r a n a  w r a t u s z u  z b i e r a *  s i ę  r a r z y l . . ' N i e  1 
ja u k o c h a n e  W a r s z a w i a n k i ,  bie-ch ż y j ą  o J ”  . 
S u d  Ł # ,  s t o l i c y  ! Ś m i e r ć  i p o s t r a c h  
w r o g o m ,  n a s z e j  na jmi ls ze j  o j c z y z n y .

" * ;
" i ' J S , ,  oZ.ii ' ;S ■» ;’k“W' IX
dy w całym s k ł a d z i e  pospieszyły  także,  do
m i ł e i  s e r c u  p o l s k i e m u  p r a c y .

P o d p u ł k o w n i k  K r u s z e w s k i  za o d z n a c z e n i e
sie w bitwie d .  16 b. m. odbyte, ,  
pułkownikiem ; odznaczyli  mę w t«l uta.czee  
L z e o ó i u i ó j :  kapitan L-iotm, pornc.n k 

d  pod por ucznicy Łą cz ,A ,k i ,  Stadnicki ,  Strze-
I . o k H  l e k a r z  B e . i , l e :
• h i ,  P a r i s ,  k a d e t  J a n u s z e w s k i  : z o ł n . c . z e  M a k

' W a r m l y  Dobieeki  b y ty  poseł ,  idys tyngwo-  
. f i i i  r, mianowany został  przez rząd n ; ::Zy ,zastępcą dyrektora p r a l n e g o  poczt

W Oucedaj* minister sprawiedl iwości  , zwiedzi ł
trybunał  cywilny województwa Masowiec iego.  
był*  to oddawna niewidziane nowosę ^  ■

<>* • * * * ?  stro ,i‘

m c tw  w Bm xell i ;  z n a jd o w a l i  sią n a  obiedzie  u  r e j e n 
ta'. W tej chw il i  p r z y b y l i  oni do Im o d iu m .

K ossjan ie  coraz  w w iekszćj  sile p rzechodzą  Y\i*łę.
W ty c h  dniach sąd w o jenny  s k a za ł  na ś m i e r ć  sz p ie 

ga ,  n ie jak iego  Biaiaczevvskiego , ' ,
D o k to r  A ntom arch i  k i lka  w tych dn iach  o d b y ł  w a 

żny ch  i t r u d n y c h  operacji .
C h lopcv  sp rz e d a ją  po u licach  b ro szu rk ę  z tak im  n a 

p isem  .* « R oz m o w a  f e ld m ars za łk a  P a sz k ie w ic z a  z K ia-

kU\V v sz U  z d ru k u  w ty c h  dniach  b ro sz u rk a  pod ty -  
t-utcrm: « Rzecz  o g w a rd ja c h  o!>y w a te lsk ico ,  m ie jsz icn ,  
u o i s k n  s ta łe m  i na jem  nem.

P osiedzen ie  izb  p o łą czo n ych  se jm ow ych z  d. 21 hpca . 
P ro j e k t  d«) w ew n ę trzn e j  o rg an izac j i  izb ,  p r z y ję ty  vv 
izbie poselskiej,  od rzu co n y  w sena to rsk ie j ,  p rz y sz e d ł  
„Od rozp o zn an ie .  Po  n ied łu g ich  d ysknss jach  z g o d z o 
no s i e ,  że k a ż d a  osobno i z b a  w y d a  s to s o w n e  d la  
s i e b i / urządzen ie  obrad;  t y m c z a s e m  zad p o s ta n o ;u o -
no ta k ie  p r a w o :  . ,

P o  w y s łu c h a n iu  z d a n ia  komnussj? se jmow ej,  u c h w a 
l i ły  i u c h w a la ją  co nas tępu je  : Będą odnow ione n ie 
z w ło c z n ie  w y b o ry  kom m issji  se jm ow ych  izb o b u . —  
P r z e d m io ty  o rg a n ic z n e  p o rocza ią  się od tąd  kom m is-  
<P»m s e jm o w v m  do p raw  c y w i ln y ch  . k r y m in a ln y c h ,  
p r z e d m io ty  d y p lo m a ty c z n e  kom m iss jom  se jn io w j  m 
di, p raw  a d m in is t r a c y jn y c h ,  a p rz e d m io ty  w o jskow e 
k om m iss jom  do p ra w  s k a r b o w y c h . - -  Ż aden  c z ło n ek  
izl) obu  nie m oże się wymówili,  od p r z y ję c ia  u rzęd u  
k o m m is s a rz a  se jm ow ego ,  bez  spraw ied l iw ej  p r z y c z y 
ny i z e z w o l e n i a  izby ,  Kom m iss je  t r w a ć  m a ją  p i z e z  
d w a  miesiące.  — W y k o n a n ie  niniejszej u c h w a ł y  pole-  
c a  sie  „ r e z y d u ją c e m u  w senacie  i m a r s z a łk o w i  izby 
poselskiej  w czem  dc, kogo należy .

D nia  w czora jszego  rozdz ie l i ły  sie, obie, izby .  I z b a  
pose lska  p rzy  z a m k n ię ty c h  d rzw iach  m ia i a  p rz y s tą -  

ić do  w y b o ru  k om m iss jów  : lecz bez  p o t rz e b y  w rzu -  
* . . . .....„ 7.au*lv? bardzo  wie le  czasu ,  ta><,

w y nor :r . . . ,■
zro b ić  wielkiej w ag i  i n t e r p e l l a t e  m in is t rom .

S to so w n ie  do uch w a ły  se jm o w e ’, zaczęli  z w n d z a c  
w a r s z a w sk ie  w iezienia:  k a s z te la n  L e w iń sk i ,  tu d z .e *  
p os łow ie  G helm icki i G u m o w s k i ,  d o b r a w s z y  Ludvvi- 
k a  Z a lew sk ieg o  p a trona .  — .Wszystkich szpiegów 
p rzep ro w a d z o n o  od F ra n c isz k a n ó w  do  dom u z a r o b 
k o w eg o  z a  W olsk ie  rogatk i .

Projekt k o n s ty tu c j i  d la  p a ń s tw a  rossy ]sk iego ; _ za 
w ie ra ją c y  r e p re z e n ta c ją  i z g ro m a d z e n ia  p o d w o jn e  , 
je d n e  d la  s t a n o w ie n ia  p r a w  i u rz ą d z e ń  pro- 

• i „oh nu l a t  k  d ru c ie  oirólnc na cftlft
s ' tw iV 'cT la t  5 z g ro m a d z a ć  s?ę m ające ,  znalez ione  w 
n a  ni erach  N o w o s i lc o w a ,  m a  b y ć  « b r ó t c e  o g ło sz o n y ,  
a b y  tym sposobem  R oss jan ie  sie  p rzek o n a l i ,  j a k  Mr
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scy byli uzyskania swobód, któreby ich przynajmniej 
przyprowadziły do stopniowego z despotycznego ja
rzma wyswobodzenia.

Gdy wszystkie bilety na Szkatułkę chińską zosta
ły juz skwapliwie wykupione, związek dobroczyn
ności patriotycznej Warszawianek uwiadamia, iż w  
dniu 26 lipca r. b. o godz. 5tej zpołudnia odbędzie się 
w sali giełdowej banku, ciągnienie zapowiedzianej 
loterji. Ner dwudziesty dziewiąty, wyciągnięty z ko
lei wygra Szkatułkę. Jeżeli właściciel biletu wygry
wającego natychmiast z nim się nie zgłosi, może ode
brać szkatułkę aż do d. 26 października w handlu B. 
Wemmera przy ulicy Kr. Przed., za złożeniem biletu; 
skoroby jednak do tego terminu po odebranie fantu 
nie zgłoszono się , ten znowu na korzyść zniszczo
nych włościan użytym będzie. Numer wygrywający 
Ogłoszą pisma publiczne. Zebrane zł. 2,000 za bile
ty, złażone zostaną komitetowi wsparcia włościan, 
skoro ten czynności swoje rozpocznie.

Zgromadzenie gminne okręgu Miechowskie* 
go na dzień 8 sierpnia r. b. zwołaoein zosta
ło,  dla wyboru deputowanego w miejsce zmar 
łego Władysława Soł lyka.
Do J T V . A l e x a n d r a  h rab i  Potock iego  p u ł 

kow n ika  W o js k  P o lsk ich .
Z uczuciem prawdziwego uwielbienia miałem 

zaszczyt odebrać list JW. pana zdały 17 b. m. 
przez który obiecujesz złożyć niebawnie na o ł 
tarzu ojczyzny w gotowiznie 20,000 zł . ,  200 ,000 
złp.  zaś,  skoro ci ten k redy t  otworzonym zo
s t anie ,  % przeznaczeniem formowania* dwóch 
szwadronów jazdy K o z a k ó w  U k ra iń sk ic h ; i na
stępnie oświadczasz, że drugie dwa szwadrony,  
da Bóg, na miejscu formo.wanetiu być będą mo
gły.  Tak  znakomita oiiara z twojej strony p a 
nie hrabio,  o ile m i l e ,  i z wdzięcznością,  od 
powstającego z więzów długiej  niewoli narodu,  
przyjętą zostanie,  o tyle staje się nową rękoj
mią ,  że usiłowania tak szlachetne pomyślny 
uwieńczy skutek ; bo tąm gdzie ubogi  i m o 
żn y ,  ch łopek  i d z ie d z ic , p ro s ta cze k  i w o łw ia -

uposażony,  zarównie pragną ojczyzny, i w 
miarę s i ł , zdo lności  jak niemniej  własnego ka
żdemu p o ł o ż e n i a , nie szczędzą krw i,  m a ją tk u , 
tana Bóg nagrody za tak szczytne usposobienia 
nie odmowi i P o ls k ą  wolną  w ie lką  i n iepod le

g łą ,  cieszyć się dozwoli. Poniosę do wiadomo, 
ści Rządu Narodowego twoje ofiarę panie h r a 
bio, będzie ona p rzyk ładem,  i początkowan;em 
dobrowolnych d a n in  \ l a  ojczyzny, 0d dobrych 
Po laków,  Wołynia,  Podola,  Ukrainy spodzie
wanych

Przyjmij  JW.Panie wyraz wysokiego poważania
z którym zostawać mam **s*czyt Antoni 
hr.  O strow ski  senator  wojewoda członek ko
mitetu ziem ruskich.

(N ) Na odezwę pana Kazimierza Lux b y ł e 
go majora wojsk Polskich,  teraz k o m i n i a r z a  
obwodu Płockiego w Kurjerz* Polskim Nro 
564 na stronicy 970 umieszczoną,  w której o 
zwrot listu do niego przez Juljaua Ursyna Niem
cewicza z Elisabeth Town w Ameryce pó łno
cnej pisanego dopomina się, mam zaszczyt zło.  
żyć następujące t łójnaczeaie.  Listu tego w o ry 
ginale nie matn , lecz znalazłszy ' go w tomie 
V Orła Białego na stronie 162 umieszczony os, 
uznałem przy  teraźniejszych okolicznościach 
potrzebnym d la  zagrzania serc Polskich miło* 
ścią ojczyzny przez wystawienie na wzór po
wszechnie szanownego męża między nami teraz 
bawiącego, umieścić takowy w Kur i e rz e ,  i to 
uczyni łem w myśli  niewinnej.  (V,

A n ie la  czy!\ ś lu b n a  o b rą c zka ,  pierwsze pi
smo romantyczne z czasów naszej rewolucji z 
poezją jednego z uajulubiańszych po tów rewo
luc y jnych ,  wyjdzie z d ruku  z końcem bieżą
cego miesiąca,  ofiarowane przez auto rkę ,  jako 
pierwsza jej p . aca  w j ęzyku ojczystym na po
mnożenie nader  już szczupłego funduszu ko
mitetu opiekującego się rodzinami walczących za  
nas wojowników- Cena złp.  5, znajdować się 
będzie u P. Hugues et Kermen i innych xię- 
garniach.

Dnia 21 lipca zginął pies szpic biały, mający uszy 
cokolwiek żółtawe, w los długi, do połowy ostrzyżony, 
oczy i nos czarne, wzrost mierny; kto odda pod Ner 
362 przy ulicy Rynek Nowego Miasta, otrzyma do
brą nagrodę.
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